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0  POWOŁANIE URZĘDU PEŁNOMOCNIKA RZĄDU DLA SPRAW ROZWÓJ^
ZIEM ZACHODNICH

„Życie Warszawy" 1957 r., n r 49, zamieściło artykuł pt. „Wysoki Sejmie! Zieffl1® 
Zachodnie czekają na twe ustawy, w którym  omówiona jest rola rządowej koini^1 
dla spraw ZZ. Podkreśla się przy tym, że komisja rządowa ograniczy się prawd0' 
podobnie do nadzoru nad wykonaniem planu aktywizacji i ustaw w zakresie uwłasZ' 
czenia n a  ZZ oraz do inspirowania długofalowego programu s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e g 0 
dla ZZ. Komisja rządowa wzięła na siebie cały ciężar prac programowych — z  t e g °  
względu autor artykułu pisze:

„ . . .  Ale wiele znaków na niebie i ziemi wskazuje, że Komisja Rządowa nie m°ze 
przeprowadzić nawet tego programu krótkofalowego, o ile nie będzie posiadała egze'  
kutywy wobec innych resortów, własnej administracji w terenie oraz szerokie®0
1 zorganizowanego zaplecza w społeczeństwie. Opieszałość, z  jaką poszczególne min1'  
sterstwa przystępują do zagospodarowania nieczynnych obiektów przemysłowy0*1’ 
jest sygnałem alarmowym. Dlatego wydaje się pożądane, aby Komisja Sejmo-'"® 
czym prędzej poddała analizie pracę i trudności Komisji Rządowej, i jeśli zajdz'e 
potrzeba, wpłynęła na powołanie Urzędu Pełnomocnika Rządu do spraw r o z w o ju  ZZ- 
Powinien on być wyposażony w szerokie uprawnienia wobec władz centralny011
i terenowych. Urząd Pełnomocnika ma jeszcze tę bezsporną przewagę nad Komisu 
Rządową, powołaną do doraźnych zadań, że jego działalność nie ograniczy się tyl^0 
do „szybkościowej" aktywizacji, lecz stworzy w oparciu o Sejm i inicjatywę sP0'  
łeczną perspektywiczny model społeczno-gospodarczy Polski zachodniej. P ro g ra n 1 
ten winien uwzględnić przede wszystkim nasz potencjał surowcowy oraz nieogran1'  
czone możliwości gospodarki i polityki m orskiej. . . “ (a)

NADZWYCZAJNA SEJMOWA KOMISJA ZIEM ZACHODNICH
„Słowo Powszechne" 1957 r., nr 55, podkreśla w artykule pt. „Więcej trosk1

o Ziemie Zachodnie" potrzebę centralnej opieki państwowej nad tymi terenam1- 
Analizując to zagadnienie pod kątem widzenia prac sejmowych, autor artykuł11 
podkreśla, że obok 19 komisji s e j m o w y c h  istniejących powstał zaledwie jeden Ter®' 
nowy Zespół Poselski. Stworzyli go posłowie miasta Warszawy. W związku z tyi*1 
autor postuluje, aby jako drugi taki zespół posłów utworzony został zespół Zie*11 
Zachodnich. Zagadnienie to poruszone zostało niemal przez całą prasę.

Dnia 16 kwietnia 1957 r. odbyło się inauguracyjne posiedzenie N a d z w y c z a j n y  
Sejmowej Komisji Ziem Zachodnich. Powołując tę komisję Sejm dał wyraz w id ' 
kiemu znaczeniu, jakie przywiązuje do sprawy rozwoju Ziem Zachodnich. Cel0Itl 
komisji jest większe zainteresowanie ogółu społeczeństwa tymi sprawami, wyzW0'  
lenie wielkich sił społecznych, a w konsekwencji i gospodarczych, które są potrzebr>e 
dla zagospodarowania Ziem Zachodnich. Prace Komisji są w toku. (a)

TOWARZYSTWO ROZWOJU ZIEM ZACHODNICH
Dnia 23 kwietnia 1957 r. odbyło się w Warszawie pod przewodnictwem pos*3 

W. Lechowicza spotkanie wybitnych aktywistów Ziem Zachodnich, na którym om0' 
wiono potrzebę szerszej inicjatywy społecznej związanej z aktywizacją Ziem 
chodnich. Podczas spotkania prezes CZSP J. Pietkiewicz omówił sytuację ekon0' 
miczną i społeczną Ziem Zachodnich, red. E. Męclewski zreferował tezy do sta tu^ 
projektowanej organizacji społecznej oraz szereg zagadnień natury organizacyjni'

Uczestnicy spotkania doszli po ożywionej dyskusji do wniosku, iż konieczne jeS. 
jak najrychlejsze powołanie Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, które sk^P 
w swych szeregach wtszystkie siły społeczne, wspierające poczynania mające na cel 
wszechstronny rozwój terenów nadodrzańskich i nadbałtyckich. Postanowiono zwo*3 
w tym celu pod koniec maja do Warszawy zebranie szerokiego aktywu społeczne^0
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